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Środa + Suchy dzień Cezar. 
Czwartek Alers- ndra bisk. 
Piątek 5uchy dzień Aleks. 


_.0 polską marynarkę 
wojenną. 


(Na marginesie obrad senackiej komisji budżetow). 


Obrady komisji budżetowej Senatu nad resor- 
tem Ministerstwa Spraw Wojskowych zakończą 
się niezawodnie uchwaleniem budżetu tego mini- 
sterstwa w brzmieniu, przyjętem już przez plenum 
Sejmu. Nie ma przecież szans przejścia wniosek 
senatora Meissnera z Klubu Narodowego o skre- 
ślenie 12 miljonów zł, z kredytów na uposażenie o- 
ficerów, ani 2 miljonów zł. z funduszu dyspozycyj- 
nego ministra. Opinja publiczna zapamięta sobie 
jednak to stanowisko „państwowe” i „patrjotycz- 
ne” panów z opozycyjnej prawicy, którzy odma- 
wiają państwu funduszów na walkę ze szpiegost- 
wem i podważyć chcą pogotowie obronne narodu 
przez redukcję oficerskich etatów. Zapamięta i 
wyciągnie z tego odpowiednie konsekwencje. Raz 
wreszcie zrozumieć muszą endeccy „stratedzy” 
i peosowscy „pacyfiści”, że sprawy armji nie mo- 
gą być i nie będą przedmiotem partyjnych rozgry- 
wek i że stoją ponad osobistemi animozjami i po- 
nad chwilową konjunkturą polityczną, 

„ Te wyskoki opozycyjnych dąsów nie zamąciły 
zresztą obrad senackiej komisji, które toczyły się 
w atmosferze rzetelnej troski o siłę obronną pań- 
stwa i dyktowane były rzeczowemi jedynie wzglę- 
dami. Referent budżetu, pułkownik rezerwy, se- 
nator Dr. Michał Wyrostek nietylko poddał wnik- 
„liwej analizie poszczególne budżetowe pozycje. — 
Poruszył równocześnie kilka spraw, związanych z 
zagadnieniem armji, które nie mogą ujść uwagi o- 
pinji. 

W pierswzym rzędzie — stoi sprawa polskiej 
marynarki wojennej. 

Społeczeństwo nasze zrozumiało już znaczenie 
własnego wybrzeża dla utrzymania gospodarczego 
rozwoju i mocarstwowego stanowiska Polski. Gdy- 
nia stała się ukochaniem, chlubą i dumą nas wszy- 
stkich, Szkolny statek handlowy „Dar Pomorza”, 
ufundowany przez ofiarność publiczną, pruje już 
fale morskie. Zbyt mało jednak zainteresowania 

,i zrozumienia okazuje wciąż społeczeństwo polskie 
dla zagadnień marynarki wojennej, niezbędnej nam 
przecież dla celów obrony naszego wybrzeża i dla 
zabezpieczenia naszego wyjścia na morze. 

Polska marynarka. wojenna, a raczej jej niepro- 
porcjonalnie mały wobec sił sąsiadów zalążek, li- 
czy w tej chwili dwa. kontrtorpedowce i trzy ło- 
dzie podwodne. Nasze pokojowe tendencje zama- 
niłestowaliśmy już niejednokrotnie czynami, nie 
słowem tylko. Dowodzi ich choćby budżet. Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych, zamykający się nie- 
zmiennie od pięciu lat w globalnej sumie, niedocho- 
dzącej do 900:miljonów, — podczas gdy analogicz- 
ne budżety Niemiec i Rosji, w przerąchowaniu na 
złote, wyrażają się sumami: 2 miłjardy zł. w Rze- 
szy niemieckiej, 5 miljardów zł, w Sowietach. 

Stosunek zaś sił morskich naszych i sił naszych 
sąsiadów na Bałtyku kryje w sobie możliwości nie- 
bezpieczeństw, decydujących o naszej przyszłości. 
Minimalny program rozbudowy naszej floty wojen- 
nej, mogącej być zdolną do spełnienia koniecznych 

“zadań obronnych, winienby przewidzieć conajmniej 
budowę dalszych dwóch kontrtorpedowców i sze- 
ściu łodzi podwodnych. Wymaga to wysiłku fi- 
nansowego około 80: miljonów zł., rozłożonych na 
przeciąg kilku lat, 

Dawszy tę analizę naszego niewesołego, mówiąc 
szczerze, położenia, rzucił senator Wyrostek apel: 
„Wobec ciężkiej sytuacji gospodarczej, w jakiej się 
kraj nasz znajduje, wobec konieczności ogranicze- 
nia wydatków na wszystkie cele, może i powinno 
w pewnej mierze do rozbudowy floty wojennej przy- 
czynić się samo społeczeństwo”. Winno ono uzu- 


Wąbrzeźno, czwartek 26 lutego 1931 r. 


wiających gorliwą propagandę na Słowaczyźnie, 
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- Radjowa stacja watykańska. 


Radjotelefoniczna i radjotelegraficzna stacja watykańska, której uroczyste otwarcie nastąpiło w ro- 
cznicę koronacji Piusa XI — to jest 12 lutego br., jest jedną z najlepiej urządzonych i najsilniejszych 
stacyj na świecie. Pierwsze próby, przeprowadzone przez senatora Marconiego oraz dyrektora stacji 
O. Gianfranceschi w nocy z dnia 30 na 31 stycznia, dały rezultaty znakomite. Stacja watykańska, 
która w rejestrze międzynarodowym została zgłoszona pod znakiem NOW HVJ (ostatnie trzy lite- 
ry stanowią inicjały angielskich nazw Stolicy Apostolskiej i Watykanu — Holy see-Vatican oraz ła- 
cińskiego brzmienia imienia Jezus) nawiązała wówczas kontakt z amerykańską stacją Horn Nath- 
brocas JKR 159 i pomimo niekorzystnych warunków atmosierycznych przeprowadza rozwomę, któ- 
rej w tym samym czasie nie móś przeprowadzić Londyn. Miły pałacyk stacji radjowej na najwyż- 
szem wzgórzu Watykanu mieści urządzenia techniczne oraż salę dyrekcji. W pierwszej sali widzi- 
my precyzyjnie urządzene studjum, w drugiej amplifikatory, aparaty nadawcze, aparaty kontrolne, 
w trzeciej widzimy pośpieszne transmetery radjograficzne, mogące automatycznie pracować z szyb- 
kością dochodzącą do 1.500 znaków na minutę; w dalszych salach mieszczą się akumulatory, dostar- 
czające energję o niskiem i wysokiem napięciu. Stąd przechodzimy do sali, mieszczącej wielki al- 
ternator wysokiego ciśnienia oraz generator. Stacja operuje długością fal od około 20 (19,84) do 50 
metrów. Ceremonja inauguracyjna w dniu 12 lutego r. b. odbyła się według programu następującego: 
o godz. 16,30 nastąpiło właściwe otwarcie budynku stacji w obecności ograniczonego grona osób za- 
proszonych. Bezpośrednio po tem w domu Piusa IV, jako siedzibie Papieskiej Akademji Nauk, od- 
było się pod przewodnictwem Ojca Świętego uroczyste jej posiedzenie, na którem wygłosił referat 
senator Marconi, prezes Włoskiej Akademji Nauk. Przy tej sposobności prezes Marconi, mianowany 
został członkiem Papieskiej Akademii Nauk. Zdjęcie: Ogólny widok radjostacji Watykańskiej. Na 
prawo kopuła Bazyli św. Piotra. U góry autograf znakomitego wynalazcy radjotelegrafji i radjotele- 
fonji prezesa Włoskiej Akademii Nauk, senatora G. Marconi'ego oraz dyrektora«Radjostacji Waty- 
kańskiej ojca Gianfranceschi, 


NOWA SEKTA NA SŁOWACZYŹNIE, 


Sekta występująca przeciw szczepieniul... 


(KAP.) Do licznych sekt amerykański:h, upra- zwie się Monary. Zasady tej sekty przeczą wiele- 
> na kroć przepisom prawa, występują n. p. przeciwko 
której najwyższy kapłan  ochronnemu szczepieniu dzieci i t sj P 


CE 


przybyła obecnie nowa, 


pełnić i zwielokrotnić dotychczasowe wysiłki dzia- 
łającego na mocy ustawy Komitetu Floty Narodo- 
wej, którego zainteresowania idą zresztą głównie 
w kierunku floty handlowej, Senator Wyrostek 
przypomina uchwały grudniowego zjazdu Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej, która rzuciła inicjatywę, by 
istniejące, tak liczne w Polsce związki i stowarzy- 
szenia społeczne opodatkowały swych członków 
dodatkową, jednozłotową ofiarą roczną i przeka- 
zały zebrane tą drogą sumy do dyspozycji Kiero- 
wnictwa Marynarki Wojennej. Ta forma odwoła- 
nia się do ofiarności publicznej zwiększyłaby nie- 
słychanie zasięg oddziaływania i nie wymagałaby 
tworzenia odrębnego, kosztownego aparatu admi- 
nistracyjnego. 

— „Niech z tego miejsca, jakiem jest Izba Se- 
natorska, — mówił senator Wyrostek, — rozlegnie 
się gromki apel do całego społeczeństwa polskiego. 


Niechaj nie będzie w Polsce ani jednego związku 
czy stowarzyszenia, któreby nie uważało za swój 
patrjotyczny obowiązek zebrania od każdego swe- 
go członka 1 zł, na rok na cele marynarki wojennej. 
Jeżeli chodzi o rozbudowę naszej potęgi, © sprawę. 
morza i o sprawę obrony. narodowej, niema mię- 
dzy Polakami żadnych różnic politycznych, religij- 
nych i społecznych”. - 

Nie chodzi nam: w tej chwili o szczegółowsze 
rozpatrzenie konkretnych projektów senatora Wy- 
rostka, popartych zresztą aplauzem całej komisji 
senackiej. i o rzecz zasadniczą. Sprawa 
polskiej marynarki wojennej nie może zejść z pola 
dyskusji: i uwagi publicznej, Zbiorowa tęsknota 
narodu za polską banderą, trzymającą straż na Bał- 
tyku, i zbiorowy wysiłek w tym kierunku — mu- 
szą pchnąć naprzód tę sprawę i znaleźć odpowie- 
dnią formę jej rozwiązania, Ra. 


Str. 2 


WYLEW MARYCY. 
Stambuł, — Wskutek wylewu rzeki Marycy, 
47 domów w Adrjanopolu zostało uszkodzonych. 
Pasażerowie, jadący t. zw. Orient Expressem, mu- 
sieli część podróży odbyć na samochodach. 


FASZYZM W ALBANJI 

Tirana, — W całej Albanji zakładane są orga- 
nizacje pod nazwą „Enti Kombetari”, do których 
musi przystąpić każdy albańczyk po ukończeniu 
15 lat i brać w ciągu trzech lat udział w ćwicze- 
niach wojskowych. Na instruktorów nowych orga- 
nizacyj będą zaangażowani oficerowie włoscy. Or- 
ganizacje noszą charakter wybitnie faszystowski, 
na wzór włoski, 


X 
PROCES B. POSŁÓW UKRAIŃSKICH. 

Lwów. — Dziś przed sądem przysięgłych we 
Lwowie rozpoczął się proces o zdradę stanu prze- 
ciwko przywódcom Sel-Robu „Jedność”, byłemu 
senatorowi Mikołajowi Chimczykowi, byłemu po- 
słowi Michałowi Putkowi, Włodzimierzowi Fiał- 
kowskiemu, Andrzejowi Panczyniakowi, Iwanowi 
Woźnemu, Wasylowi Woźnemu i Osypawi Buk- 
szowanemu. Rozprawa potrwa 4 dni, 

—:$:0— 

ŚMIERĆ NA KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM. 

Belleponte (Pensylwanja). — Niejaka Schroe- 
der, lat 22 i jej kochanek Blendague, zostali stra- 
ceni onegdaj rano na krześle elektrycznem za za- 
mordowanie kaprala w czasie dokonywania ra- 
bunku, 

X 

CZY PŁACE URZĘDNICZE BĘDĄ OBNIŻONE ? 

Warszawa. Pisma donoszą, że istnieje zamiar 
obniżenia płac urzędniczych o 5 proc. od pierw- 
szego kwietnia rb. Decyzja ma zależeć od tego, 
jaki będzie wynik ogólny wpływów i wydatków 
skarbu za luty co ukaże się w pierwszych dniach 
marca. 

= Mas 

POSIEDZENIE SENATU. 

Warszawa. Najbliższe posiedzenie senatu od- 
będzie się 26. b. m. 


Senat zajmie się między innemi uchwaloną już 
przez sejm ustawą o 10 proc. dodatku do podatku 
od dochodu. A 


X 
TRAKTAT HANDLOWY Z NIEMCAML 
Warszawa. W środę, 25. bm. odbędzie się po- 
siedzenie sejmowej komisji spraw zagranicznych, 
na którem rozpatrywany będzie projekt ustawy o 
ratyfikacji traktatu handlowego z Niemcami. 


NAFTA I BENZYNA TANIEJE. 


Warszawa. Jedna z agencyj podaje, że z dniem 

1 marca br. ma być obniżona cena nafty o 2 gr na 
litrze, a benzyny o 3 grosze. 
X 


WYDALENIE 12 ALBAŃCZYKÓW Z WIEDNIA. 
Wiedeń. Policja wiedeńska postanowiła wyda- 
Hé z granic Austrji 12 albańczyków, mianowicie 11 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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NIESPODZIEWANY POWRÓT. 


Trzy tysiące jeńców-Polaków znajduje się 
w kopalniach sowieckich. 


W tych dniach zjawił się w Duksztach dawny 
mieszkaniec tego miasteczka, od lat uznany za 
zmarłego, Jan Delenicz. W 1915 r. wstąpił on do 
Legjonów Polskich i został wzięty przez Rosjan 
do niewoli, skąd teraz dopiero po 16 latach udało 
mu się zbiec przez Finlandję i Łotwę. 


Pracował on w kopalniach i fabrykach na Sy- 
berji a ostatnio w Leningradzie. Jak opowiada, w 
kopalniach sowieckich męczy się dotąd ze 3 ty- 
siące jeńców Polaków z armji niemieckiej, austrja- 
ckiej oraz legjonów. Stan ich jest straszny, są bo- 
wiem nieludzko traktowani i ledwie mogą utrzy- 
mać się przy życiu. 


KLĘSKA HODUROWCÓW. 


Kościół narodowy w gruzach 


DOCHODY MALEJĄ!.. 


Wychodzący w Zamościu organ prasowy t. zw. 
polskiego kościoła narodowego „Polska Odrodzo- 
na” redagowany przez „biskupa“ Farona, w szere- 
gu notatek i artykułów podnosi kwestję ofiar i 
skałdek na cele propagandy sekty, narzekając, że 
wpływy z Ameryki jak i z kraju maleją, wskutek 
czego „kościół”' ten nie może rozwinąć szerszej ak- 
cji propagandowej. W związku z tem pozakładane 
przez hodurowców placówki w różnych stronach 


hraju upadają. Znamienne to samo przyznanie się 
do zaniku akcji polskiego kościoła narodowego 
widoczne jest z każdej nieomal stronicy „Polski 
Odrodzonej'”. Jeżeli chodzi o Lubelszczyznę, która 
jest siedzibą naczelnych wadz tej sekty w Polsce, 
a mianowicie „biskupa Farona, należy stwierdzić 
że w roku ubież$ym hodurowcy znikli niemal zupeł- 
nie z powierzchni ziemi, 
— $0— 


mężczyn i żonę uczestnika zamachu Gielosiego, po- 
nieważ są oni podejrzani o to, że wiedzieli o pla- 
nowanym zamachu na króla Zogu. Wybór granicy, 
do której mają być odstawieni, pozostawiono are- 
sztowanym. 


X 
ŚMIERĆ VON CAPELLE'A. 


Berlin, Donoszą z Wiesbadenu, że zmarł tu 
w wieku 75 lat admirał von Cappele, który po u- 
stąpieniu Tirpitza był wodzem naczelnym marynar- 
ki niemieckiej i odegrał wybitną rolę w przepro- 
wadzeniu wojny podwodnej. Po rewolucji niemiec- 
kiej usunął się w zaciesze domowe i od kilku lat 
mieszkał w Wiesbadenie. 

— $ 0— 
MILJARDY NA „OSTHILFE*. 


W ostatnich dniach został przez gabinet Rze- 
szy uchwalony program dla wschodu Niemiec, któ- 
ry swemi rozmiarami przewyższa wszystkie do- 
tychczas uchwalone „Osthilie', Na cele te prze- 
znaczono półtora miljarda marek, które zostaną 
asygnowane w ciągu 6 lat, t. zn. po 250 miljonów 
rocznie, 

Projekt ustawy przewiduje w pierwszym rzę- 
dzie pomoc dla rolnictwa i oddłużenie go, pozatem 
dla rzemiosła, handlu, sumę na budowę kolei itd. 

Wobec tych olbrzymich inwestycyj na wscho- 
dzie Niemiec, wymierzonych w gruncie rzeczy 
przeciwko Polsce i polskości, staje się paląca spra- 
wa przeciwstawienia naporowi niemczyzny nasze- 
go programu zachodniego. Niestety, spotykamy się 
z niezrozumieniem u ogółu przeznaczenia tylko 20 
miljonów złotych, t. j. 9,4 miljonów Rm. na pomoc 
dla życia gospodarczego Poznańskiego i Pomorza 
— nie zostały nawet zrealizowane. 


Z CAŁEJ POLSKI. 


— Gdynia. (Sensacyjne aresztowanie). W wy» 
niku dochodzeń policyjnych okręgowy sędzia śled- 
czy zarządził tu aresztowanie pięciu osobników, 
którzy od dłuższego czasu trudnili się na wielką 
skalę ułatwianiem licznym osobom obojga płci nie- 
legalnego wyjazdu zagranicę, przeważnie do Ame- 
ryki. Wśród aresztowanych znajdują się funkcjo- 
narjusze Wydziau Morskiego Generalnej Federacji 
Pracy, Śląski i Cieślikowski, Afera nielegalnej e- 
migracji, zamorskiej za słałszowanemi papierami 
ma bardzo wielkie rozmiary i obfituje w sensacyj- 
ne momenty. 


— Łódź, (Niezwykły noworodek przyszedł na 
świat). Od kilku dni w Łodzi obiegała pogłoska o 
narodzeniu się w pewnej rodzinie robotniczej nie- 
zwykłego noworodka. Jak się okazało, pogłoski te 
polegały na prawdzie i zostały potwierdzone przez 
lekarza Kasy Chorych. Niemowlę jest zasadniczo 
normalnie rozwinięte, odznacza się jedynie gęsterą 
owłosieniem, rozrzuconem po całem ciele. Połowa 
twarzy, policzek, ucho, oko, połowa ust, nosa, bro- 
dy i szyjki porośnięte są gęstym, czarnym włosem, 
długości około 3 cm. Również cały brzuszek i dol- 
na część klatki piersiowej jest owłosiona. Pozatem 
od pasa do kolan po zewnętrznej stronie ud dzie- 
cko posiada jakby lampasy z włosów. Pod owło- 
sieniem skóra dziecka jest czerwona, jakby po o- 
parzeniu, w innych miejscach zupełnie normalna, 
lekko różowa. Noworodek cieszy się zupełnem 
zdrowiem. Strapieni rodzice, biedni wyrobnicy 
prosili lekarza o usunięcie owłosienia, co jednak 
jest narazie niemożliwe. Dziecko oddano pod ob- 
serwację lekarzy. 


"SZARY WILK 


21) (Ciąg dalszy). 


Nie podniosła się jeszcze Wi 


elkopolska z gruzów | a choćby ze Śląska, z Czech 1 Pomorza! 


po krzyżackich klęskach; jeszcze tam nędza była wiel. | 


ka 1 namiętności złe się nie uśmierzyły, gdy ten prąd | roiło się w lat niewiele mrowisko. Powstało wsi kilka- 


nowy powiał, jak oddech trujący. Kraj zniszczony, tem 
mniejszą miał siłę odporu. Ze Śląska i z Węgier napły- 
wać tu poczęli tłumnie Biczownicy, wyuzdani na spros- 
ności wszelkie, by szerzyć zepsucie, osłabiać wiarę i uf- 
ność w słowa kapłanów, którzy daremnie wyklinają 
bezbożnych. Z Pomorza, Brandenburgji i krajów nie- 
mieckich przybywają ciągle rycerze zbójeccy; z okolicy 
kruszwickiej, z ponad Gopła rozbiegają się po kraju, 
szukając w nim schronienia dla zdobytych łupów. 
A wśród szlachty i panów niema także jedności, niema 
przedewszystkiem uznania dla królewskiej pracy, — 
jest owszem, przeciw niej szemranie głośne, albo tajne 
knowanie. Te zaś wszystkie wichry gromadzi wokół 
siebie człowiek jeden, który naraz wyrósł ponad tłum 
niesforny, silny mieniem, rodem i stanowiskiem, silniej- 
szy jeszcze zuchwalstwem swem i wolą: syn Przybysła- 
wa Napiwona z Borku — Maćko Borkowic. 


Przez wzg.jd na zasługi jego rodzica, nadał mu 
był król gród Koźmin i włości piętnaście. Pustka to by- 
ła wprawdzie podówczas lesista, moczary i bagna nad 
rzekami Orlą i Baryną, a jeno gdzieniegdzie mieszkania 
ludzkie, jamy w ziemi kopane lub chiżyny nędzne. Nie- 
którzy ramionami dźwigali, dziwiąc się tej darowiźnie. 


Pan Maćko Borkowic był z niej wszakże rad. 


— Pustka to — rzekł, ale ogromna... W tych la- 
sach, bagnach, a trzęsawiskach ja będę król! 


| 


za PA RER BIELĄ „1. MBA ITP KRUCZA 
pe 


$ p " . . . q. 
Mówiono, że po krajach niemieckich z ową czeredą gra- 


— Jeno że poddanych a dworzan brak... — zau-|a nad nią, jako potężniejszy, przewództwo brał. Gd 

ważono szyderczo. mu się zaś kto przeciwił, to go jednem słowem lub groż- 

A na to pan Maćko pod boki się wziął i zaśmiał | nem spojrzeniem gromił. I najzuchwalszy nawet milknął, 

się długo a głośno. bo znał zapamiętałość Maćkową i wiedział, że u a 

— Nie zbraknie mi ani poddanych, ani dworzan, życie człowieka, który mu przeszkadzał, nie znaczyło 

ani towarzyszy. W ręce klasnę, a zbiegną się z Kroto r ca sa Toug dzi 

szyna, i Kalisza, i Poznania.. zbiegną się z całej Polski, | „ Jeszcze wyrostkiem byl, gdy raz chciał osiąść dzi- 

kiego konia. Koń opór stawił, więc go Maćko żelaznym 

| obuszkiem w glowę tak silhie dźgnął, iż mu oczy odrazu 
|na wierzch wylazły i padł trupem. 


naście, a w pośrodku wzmógł się gród Koźmin i zamczy- Koń był piękny 1 mocny — mawiał odtąd pan 
sko wielkie, w znacznej części murowane, o którem dzi- | Maćko, — a przeciem go nie żałował; człowiek zaś jest 
wy powiadano. Robotników sprowadzał pan Maćko j obrzydliwe a niemocne bydlę... ubiję pięścią, gdy mi się 
z cudzoziemskich krajów, którzy lat kilka pracowali i | sprzeciwi!... 

wznieśli gmach olbrzymi, ze wszech stron wałami, fo- A gdy mu kto o rodzicu jego Przybysławie wspo- 
sami i ostrokołami bardzo sztucznemi opasany. Zamek | mniał, jako bogobojny rycerz był, który kościół Św. Ka- 
ten, jak powiadano, składał się z dwóch części. Do je- |tarzyny w Poznaniu fundował, — pan Maćko głośno 
dnej prowadził wjazd główny; w drugiej, do nieprzeby- szydził: 

tych lasów przytykającej, a murem od reszty zamczy- 12: Ból ri > wówitiikowckój dok 
ska oddzielonej, zgromadzone być miały niezliczone PEST AARE ja Lg Aż zd o 
skarby: sztaby złota, najkosztowniejsze kobierce, futra CZA OO 
i sukna, oraz zbroje różne, — wszystko to łupy zbójec- 
ie. 

Nie było bowiem tajemnicą żadną, jako pan Maćko 
hersztem był głównym owych opryszków, czyli ryce- 
rzy zbójeckich, którzy całej Wielkopolskiej ziemi byli 
postrachem. Nie taił się z tem sam Borkowic, owszem, 
chełpił się jeszcze swoją potęgą. 

— Krzyknę — mówił — a zlecą się do mnie setki 
i tysiące... Kraj cały wezmę, gdybym chciał!... 

A nie była to pusta przechwałka. Widziano, jak 
nieraz cała armja tych rycerzy zbiegała się do zamczy- 
ska. Uczty natenczas wyprawiano dzień i noc, a tak 
głośne, że się mury trzęsły i echo biegło po lasach. 
Czasem też znikał pan Maćko z kraju na długo. 


Tak się też stało. Na niezaludnionej przestrzeni za- 


Dopóki wszakże żył sędziwy rycerz Przybysław z 
Borku, to pan Maćko chociaż woli jego niesfornie się 
stawił, miarkował jeszcze nieco swoje zuchwalstwo. Ale 
gdy rodzic oczy zawarł, uczuł się nieograniczonym pa- 
nem. Odtąd drużyna jego zbójecka z dniem każdym 
wzmagać się poczęła, a składała się z ludzi na wszelką 
gotowych swawolę i żadnego nie znających hamulca. 
Trzymał ich pan Maćko silną ręką i dla siebie ślepej 
wierności wymagał, za to za$ pozwalał na każde bez- 
prawie. Wybierał się z nimi coraz częściej do krajów 
niemieckich i tam szeregi ich jeszcze pomnażał, a gdy 
już cała ta armja dość zagranicą nagromadziła łupów, 
natenczas spadała na wielkopolskie miasta, zabierała, 
co się zabrać dało, mordowała i niszczyła, a wreszcie do 


koźmińskiego zamczyska na odpoczynek przybywała. i 


sował. I znowu wracał, ukazywał się między szlachtą, (Ciąg dalszy nastąpi), 


— 40) — 
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TYSIĄCE RANNYCH I ZABITYCH! 


Po gwałtownem przygotowaniu artyleryjskiem, trwającem 
7 dni i nocy, bohaterskie nasze wojska zaatakowały pozy- 
cje niemieckie po obu brzegach rzeki Sommy na odcinku 
47 kim. 


Bitwa nad Somma 


Z POWIATOWEGO KOMITETU FLOTY NARODOWEJ. 

W myśl wskazówek Wojewódzkiego Komitetu Obchodu 
Dziesięciolecia Niepodległości Rzeczypospolitej — Woj. 
Kom. Floty Narodowej — odbyło się w piątek dnia 20 lu- 
tego 1931 r. o godzinie 11-tej w sali Sejmiku Powiatowego 
w gmachu Starostwa Powialowego w Wąbrzeźnie plenarne 
zebranie Powiatowego Komitetu Floty Narodowej powiatu 
wąbrzeskiego celem przeprowadzenia reorganizacji dotych- 
czasowego Powiatowego Komitetu Floty Narodowej, działa- 
jącego na terenie tut. powiatu. 

W zebraniu wzięło udział blisko 30 zaproszonych przed- 
stawicieli władz, urzędów i instytucyj, 

Po otwarciu zebrania przez przewodniczącego p. refe- 
rendarza Cwinarowicza, odczytany został przez. urzędnika 
Wydz. Pow. Stanisławskiego „Regulamin Powiatowego Ko- 
mitetu Floty Narodowej”. Regulamin został bez dyskusji 
przyjęty jednogłośnie, 

Następnie przystąpiono do wyboru na przeciąg jednego 
roku członków „Wydziału Wykonawczego“ Powiatowego 
Komitetu Floty Narodowej, złożonego z 7 osób. 

Po kilkuminutowej przerwie przedstawiono 2 listy propo- 
zycyjne, a mianowicie przez p. por. Kuliszewskiego i ks. 
prob. dr. Łęgowskiego. 

Ponieważ listy te zawierały odrębne propozycje, poddał 
p. przewodniczący Komitetu skład osobowy kolejno pod 
głosowanie, wynik którego był następujący: 

Przewodniczący — p. referendarz Cwinarowicz; zastępca 
przewodniczącego — p. inspektor szkolny Matuszkiewicz; 
skarbnik — p. dyrektor Kasy Oszcz, Ledwochowski; sekre- 
tarz — urzędnik Wydz. Pow. Stanisławski; referent organi- 
zacyjny — p. por. Kuliszewski; referent propagandowy p. 
Alfons Szczuka; inspektor Kont. Floty Narod. — p. kierow- 
nik szkoły Nałęcz. 

Następnie przystąpiono do wyboru członków Komisji 
Rewizyjnej. Proponowani zostali na członków: ksiądz prob. 
dr. Łęgowski; p. dr. Ostrowski; p. naczelnik poczty Retz; na 
zastępców: p. dr. Janiszewski, p. naczelnik Grzywacz. 

Propozycję p. przewodniczącego przyjęto przez zebra- 
nych jednogłośnie. 

W dalszym toku obrad przystąpiono do punktu 5-tego 
„nakreślenie planu pracy". 

Wytworzyła się dość ożywiona dyskusja nad sposobem 
organizacji Kół Floty Narodowej, werbowania nowych człon- 
ków, komunikatów dla prasy i wyjazdów organizacyjnych 
prelegentów, podczas której przemawiali: przewodniczący 
p. referendarz Cwinarowicz, insp. szkolny Matuszkiewicz, p. 
por. Kuliszewski i p. wójt Dębski, 

W toku omawianych spraw sformułowana została na 
wniosek inspektora szkolnego p. Matuszkiewicza i odczyta- 
na przez p. przewodniczącego Cwinarowicza następująca 
rezolucja: 

Zebrani postanawiają zwrócić się do kompetentnych 
czynników Floty Narodowej i I. O. P, P. celem stuzjonowa- 
nia tych instytucyj w jedną organizację dla usprawnienia 
prac organizacyjnych w terenie, podkreślając równocześnie, 
że rezolucja powyższa nie jest skierowana przeciwko jednej 
z tych instytucyj i dla pracy w obydwóch instytucjach ze- 
brani okazują wszelką gotowość. 

Rezolucja została przez zebranych przyjęta. Ponieważ z 
punktu 6-go porządku obrad „wolne wnioski i głosy” nikt 
z zebranych nie korzystał, przeto dziękując zebranym za 
przybycie i prosząc o współpracę, zamknął przewodniczący 
zebranie o godz. 12,45. 

WRCELIIKISTZEMI. IEP "RYTEL" TY INNE EE E DETUWANYTDEA CZEK 7 WJELTA WO” TEA E A 


PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE W POWIECIE 
WĄBRZESKIM. 


Staraniem wojskowych władz P. W. w dniach od 22 lu- 
tego do 1 marca br. zorganizowany został w 63 pp. w Toru- 
niu kurs p. w. dla członków II stopnia, którzy w roku bieżą- 
cym stają do poboru. 

Po ukończeniu kursu członkowie p. w. otrzymaja 
dectwa II stopnia, dające ustawowo przewidziane ulgi w 
wojsku. 

Na powyższy kurs Pow. Komendant P. W. i W. F. p. por. 
Kuliszewski delegował z naszego powiatu z Wąbrzeźna 3 
członków, z Kowalewa 8'czł. p. wņ„ ze Srebrnik 3 czł. p. w. 
z Ludowic 2 czł, z W. Radowisk 3 czł, z M. Radowisk 1 
członka, z Książek 3 członków, z Mgowa 2 członków. 

Razem z pow. wabrzeskiego w kursie bierze udział 25 
członków p, w. 5 P. W. 


ODPRAWA INSTRUKTORÓW P. W. 

W dniu 21 bm. Pow. Komendant P, W. i W.F. por. Kuli- 
szewski przeprowadził odprawę z instruktorami kontrakto- 
wymi i honorowymi p. w. i w. Ê. naszego powiatu. 

W odprawie wzięło udział 17 instruktorów, którzy pra- 
cują na terenie powiatu wąbrzeskiego w oddziałach p. w. 

Na odprawie omówiono sprawy wyszkoleniowe na mie- 

siąc marzec, oraz sprawy organizacyjne. (7) P. W. 


ŻEŃSKI KURS PROPAGANDOWY GIER SPORTOWYCH. 


W okresie feryj wielkanocnych od dnia 2—14 kwietnia 
bież, roku organizuje Okręgowy Ośrodek. W. F. D. O. K. VIII 
żeński kurs propagandowy gier ruchowych i sportowych. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Str. 3 


REZOLUCJA 


$ . r 4 . . . r . * 
uchwalona na zebraniu Zw. Właścicieli Nieruchomości w dniu 22 lutego 


Biorąc pod uwagę, że nieruchomość miejska już od wy- 
buchu wojny światowej, t, j. od 1914 roku przeżywa kryzys 
gospodarczy, a przez to dotkliwiej niż w innych dziedzi- 
nach odbija się na niej obecna konjunktura i kategorycz- 
nie stacza ją w przepaść ostatecznej ruiny, przeto Pomor- 
ski Związek Właścicieli Nieruchomości Miejskiej winien 
jaknajenergiczniejsze poczynić kroki u czynników prawo- 
dawczych i rządzących, by: 

1) Niezwłocznie poddano gruntownej rewizji Ustawę o 
ochronie lokatorów z 1914 roku, a przystosowując ją do 
obecnych warunków życia, uzgodniono z Konstytucją gwa- 
rantującą prawa prywatnej własności. Modyfikacja tej usta- 
wy winna być tak uskuteczniona, by przestała być rażąco 
jednostronną, a co za tem idzie, źródłem nadużyć, kompro- 
mitującem nasze prawodawstwo. Między innemi w rażącej 
sprzeczności z istotą rzeczy w chwili obecnej jest par. 6, 
punkt 3 i 4-ty artykułu 6-go, który opiewa, że przy ustala- 
niu 100-proc. wysokości podstawowego komornego przyj- 
muje się, że 100 Mkn. równowarte jest obecnym 123 zł. (?) 
Przy takiem przewartościowaniu komornego bezwzślędnie 
winno obowiązywać lokatora opłacanie świadczeń ubocz- 
nych jak woda, kominowe i kanałowe oraz wywóz śmieci. 
Podnajem winien być zawsze dokonany za zgodą właści- 
ciela. 


2) Procedura sądowa w procesie z niewypłacalnym lo- 
katorem winna być uproszczona i przeprowadzona w trybie 
przyspieszonym. 

3) Dowiedziona niewypłacalność lokatora winna wpły- 
wać na zmniejszenie podatku od nieruchomości i podatku 
dochodowego. 

4) Wymiar podatku od nieruchomości winien być oparty 
na użytkowej wartości nieruchomości, oznaczonej w księ- 
dze wieczystej a nie, jak obecnie od dochodu brutto. 

5) Przy ściąganiu podatków winny być stosowane możli- 
we ulgi, a w pierwszym rzędzie zmniejszone odsetki i kary 
za zwłokę, 

6) Przy wymiarze podatku dochodowego winny być cał- 
kowicie uwzględnione sumy wydatkowane na remont, 

7) Rząd winien stworzyć dogodny kredyt dla przepro- 
wadzenia gruntownego remontu nieruchomości, gdyż przy 
obecnych warunkach właściciele nie są w możności prze- 
prowadzenia poważniejszych i koniecznych renowacyj, a to 
już w niedalekiej przyszłości fatalnie może się odbić na 
sprawie mieszkaniowej, 

8) Nieprawnie dodatkowo wymierzony wstecz pedatek 
od nieruchomości za lata 1924—1927 winien być niezwłocz- 
nie zwrócony lub przeliczony na poczet bieżących podat- 
ków tym, którzy go uiścili. 


Uczestniczki kursu otrzymają zakwaterowanie, wyżywie- 
nie bezpłatnie w żeńskim seminarjum nauczycielskiem w To- 
runiu, Kierowniczką kursu będzie znana instruktorka W. F. 
p. Fryszczynowa. 

Na kurs powyższy mogą być przyjęte kandydatki żeń- 
skich organizacyj oraz nauczycielki posiadające odpowie- 
dnie kwalifikacje, bardzo dobry stan zdrowia, wiek nie ni- 
żej lat 19-tu oraz które zobowiążą się do 3-letniej pracy w 
organizacjach i stowarzyszeniach p. w. i w. Í 

Każda uczestniczka musi być zaopatrzona w komplet 
kostjumu sportowego oraz kostjum treningowy. 

Zgłoszenia na powyższy kurs przyjmuje Powiatowy Ko- 
mendant P, W. i W. F. porucznik Kuliszewski do dnia 15-go 
marca b, r. 


WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 25 lutego 1931 r. 


— Zgubne wpływy złego wychowania, Jak do- 
noszą nam, w pewnej szkole tutejsi mali chłopcy 
rozpowiadali, że „jutro będzie w Wąbrzeźnie re- 
wolucja” (?1) Oczywiście brednie te, pochodzące 
od starszych, zwłaszcza mniej świadomych jedno- 
stek, są bardzo szkodliwe dla kraju naszego. (Na 
dzień 25 bm. Rosja Sowiecka ogłosiła w całym 
świecie „dzień głodnych" stąd też takie niemądre 
wersje). 


Straty w ludziach wyrażają się ponurą cyirą 
1.250.000 POLEGŁYCH. 
Straty nieprzyjaciela są znacznie większe, 


BITWA NAD SOMMĄ 


— „Orlęta“, Sekcja teatralna przy Towarzy- 
stwie Czytelń Ludowych w Wąbrzeźnie urządza 
w dniu 3 marca w sali p. J. Kaczyńskiego przed- 
stawienie pod tytułem „Orlęta“, Akcja przedsta- 
wiona jest na tle obrony Lwowa. Szczegóły po- 
damy w jednym z następnych numerów naszego 
pisma, (-) 

— Wykład w gimnazjum. Pan dr. Z. Janiszew- 
ski wygłosił w gimnazjum wykład o szkodliwości 
alkoholu. (-) 

— W drodze do szpitała zmarł 8-letni synek 
naczelnika poczty z Książek, Chłopca wieziono do 
szpitala, lecz nie zdążono go dowieźć — zmarł w 
kolei. (-) 

— Ostatní występ Stanleya Tamary, iluzjoni- 
sty, zapowiedziany jest na dziś wieczór (środa). 
Sztuki p. Stanleya pokazywane publiczności budzą 
ogromny zachwyt. Kto jeszcze nie widział poka- 
zywanych przez p. Stanleya sztuk, winien przy- 
najmniej dziś w ostatni dzień występów podążyć 
i zobaczyć, (-) l 

— Setna rocznica, Dziś przypada setna roczni- 
ca pamiętnej bitwy pod Grochowem. W szeregu 
miejscowościach urządzane są obchody ku czci 
powstańców. (-) 

— Na marzec można jeszcze zapisać „Głos 
Wąbrzeski” na każdej poczcie czy agencji poczto- 
wej. O ile poprosi się o zapisanie u listonosza, ten 
również chętnie uczyni. Dodajemy, iż nowi abo- 
nenci otrzymają kalendarz „Pomorzanin“ zupełnie 
darmo, (-) 

— Qświetłać klatki schodowe! W ciągu ostat- 
nich kilku dni sporządzono kilkanaście doniesień 
za nieoświetlanie klatek schodowych. W celu u- 

iknięcia kar, należy dostosowywać się do przepi- 
sów i oświetlać klatki schodowe! 

— Kiedy mogą być otwierane sklepy spożyw- 
cze? Minister spraw wewnętrznych wydał rozpo- 
rządzenie, że sklepy spożywcze mogą być otwiera- 


ne przed godziną 7-mą rano (przedewszystkiem 
piekarnie), należy tylko pilnować, aby nie były w 
ciągu dnia otwarte dłużej niż 12 godzin. 

— Czas ochronny na zwierzynę, Nie wolno po- 
lować na: zające — szaraki od 15. 1. do 31. 10.i 
na borsuki od 1. 1. do 31. 8. i od 1. 12. do 31. 12. 
Pozatem zwraca się uwagę na rozporządzenie Mi- 
nistra Rolnictwa z dnia 20. 12. 1930 r. (Dz. U. R.P. 
Nr. 94, poz. 730), na mocy którego polowanie na 
łosie-byki, dropie, dropie-kamionki (strepety) i 
wiewiórki jest do 31 grudnia 1931 r. całkowicie 


zabronione. 
— Sekretarjat Związku Inwalidów Woj. R. P, Wąbrzeźno 


podaje do wiadomości członków: 

Izba Skarbowa zawiadamia, celem uniknięcia ewentual- 
nych reklamacyj, że dodatek do rent inwalidzkich dla kate- 
goryj od 1—VIII włącznie, przyznany reskryptem Minister- 
stwa Skarbu z dnia 24, 1. 1931 r. zostanie wypłacony osob- 
nym przekazem najpóźniej do 10, IIL 1931 r. 

— Suche dni, W bieżącym tygodniu przypadają suche dni 
(t. j. środa, piątek i sobota), w których obowiązuje ścisły 
post. 

— Ryńsk, (Kradzież). Panu Michałowi Musze 
skiadziono onegdaj 2 ubrania i inne drobne rze- 
czy. Dochodzenia prowadzi policja. (-) 


Z BLIŻSZEJ I DALSZEJ OKOLICY. 


— Kartuzy, (Dzieci zamarzły z zimna). W obo- 
zie cygańskim, przebywającym od szeregu dni w 
pobliżu Kartuz, zmarzło onegdaj dwoje dzieci cy- 
gańskich z powodu niedostatecznej opieki i dotkli- 
wego zimna. 


KĄCIK RADJOWY. 


CZWARTEK, DNIA 26. IL 1931 R. 

12,10: Płyty gramofonowe. 12,35: Koncert szkolny z Fil- 
harmonji Warszawskiej, 14,30: „O odżywianiu dzieci w wie- 
ku przedszkolnym”. 15,50: „Radjo a chorzy“ — ks. Michał 
Rękas. 16,15: Muzyka z płyt gramofonowych. 17,15: „Przej- 
ście II Brygady pod Rarańczą”. 17,45: Koncert wokalny. 
19,10: Giełda rolnicza. 19,25: Płyty gramofonowe. 20,00: Fel- 
jeton „W słynnym pałacu Burbonów", 20,15: Pogadanka ra- 
djotechniczna. 20,30:: Koncert muzyki lekkiej. 21,30: „Djabeł 
i karczmarka”, 22,15: Koncert z Katowic. 23,00: Muzyka ta- 
neczna. 


PIĄTEK, DNIA 27. IL 1931 R. 

12,10: Muzyka z płyt gramofonowych. 15,40: „Kącik krót- 
kofałowy”. 15,50: Lekcja języka francuskiego. 16,15: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17,15: „Opera na rozdrożu” (transm. 
z Wilna). 17,45: Koncert muzyki lekkiej, 19,10: Giełda rolni- 
cza. 19,25: Muzyka z płyt gramofonowych.. 19,40: Prasowy 
dziennik radjowy. 19,55: Muzyka z płyt gramofonowych. 
20,00: Pogadanka muzyczna. 20,15: Koncert symfoniczny z 
Filharmonji Warszawskiej. Po transmisji i komunikatach — 
retransmisje ze stacyj zagranicznych. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Zebranie Tow. Bartniczego na Wąbrzeźno i okolicę 
odbędzie się w niedzielę, dnia 1 marca .1931 r. w lokalu p. 
Klimka o godz. 3 po południu. Omawiane będą sprawy roz- 
dziełu nieoclonego cukru. O liczne przybycie uprasza 

Zarząd. 


Dla odparcia naszego ataku przerzucili Niemcy masy 
wojsk nad Sommę bombardują mosty i dworce kolejowe, by 
w ten sposób przeszkodzić w przegrupowaniu naszych wojsk. 
W gruzach legły kwitnące wioski i miasteczka nad Sommą. 

Autentyczne zdjęcia z przebiegu największej w dziejach 
wojny światowej bitwy, wyświetlać będzie tut. w kinie 
„Sońce* już wkrótce. To grób miljonów. 


Bitwa nad Somma 


Nr. 25 


Str. 4 „GŁOS WĄBRZESKI” 

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH TARGOWICA MIEJSKA. p- pełnomięsiste od 80 = 100 kg. żyw. wagi 90—100 
ŚĆ KE e) mięsiste świnie ponad 80 kg.. . . . . 80— % 
w POZNANIU. : z dnia 24 II. 1931 r. fj maciory i późwe kactraty . . . . « . 96—106 

Urzędowe stwierdzenie komizjj eotowania cza Płacono za 100 kg. żywej wagi: JAŁÓWKI I KROWY: 

Notowania oficjalne z dnia 24 II. 1931 r. | i 
BYDŁO: z) pełaomięś, wytues krowy aajw. wartości rzeźnej 90—100 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznan b) pełnomies, wytucz. krowy muie; dobre młode nai. j 
Pra O bet p" 4.2... fali B. Stadsiki: n wart. rzośnej do lat 7. . 4 R 74— 84 
Saielm..--0. - GA « as ae + a  22,75—2325 a) wytuczone pełaomięsiste. . . . . .. $2— 90 ©) starsze wytuca. jałówki i krowy .. . 60-228 
Jęczmień zw 5 a 4 5 46. 1050-2030 Q7 SUCE MIĘSIE” h s aa m. . 70— 80 4l miernie odżywione krowy sjałówki. . . pó 
Jęczmień | ; Pó 1 + . T 2400—2600 b)tuczne dobrze odżywione . >. , . . 62— 66 a) licho odżywione krowy i jałówki. . . —— 

Dwi. - e.o sadelen 0 0 s arais  ARDOr=IED5 CA MIELNIE DUŻYWIENE* is N 50— 56 zzz = 

ia 65 kodek + «1231 / znać, i j 
Mąka oe e gł sta 80: RAS 33, at ŚWINIE. Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* B. Szczuka — Wąbrzeźno.- 
Aby z PP S PREE Nea 11,00—12,00 b) pełaomiesiste od 120 do 150 kg. tyw. wagi 1181, Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 
Otręby pszenne. . . So  « « «2.1. 12,50—13,50 c) pełnomięciste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 110—108 Za dział ogłoszęń Redacja nie bierze odpowiedzialności. 


Przetarg przymusowy|Przetarg przymusowy|Przetarg przymusowy 


Dnia 28 lutego 1931 r. o godz. 12,30 w| Dnia 27 lutego 1931 r. o godz, 10,30 W sobote; dni = 
pol. sprzedawać będę w drodze przetargu przed połudn. sprzedawać będę w drodze PO Meirg Dry Ag jaca pi E esa 


przymusowego najwięcej dającemu za go- przetargu przymusowego najwięcej dają- zwiecej dai 3 

tówkę u p. Reinholda i Joanny Nitzów w cemu za gotówkę: rze re EBRO 3 O pożyczę 

Wąbrzeźnie; ehh 2 fotele, 1 biurko, 1 kanapę i 1 leżankę. . 2 powózki kryte, na 50 morgowe go- 
2 platiormy i konia. Zbiórka reflektantów w mojem biurze, | Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. | podarstwo na pierwszą 


z p z : żę hipotekę. Spies: 3 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, poisko: - Spltosno ÓW 


szenia przyjmuje eksp. 


P | Przetarg prz MUSOWY Licytacja przymusowa „Głosu Wąbrzeskiego” 
© Dnia 4 marca br, o odz. rz H — Le 
rzetarg przymusowy? Tze y KOOL “T OY) IU 


27 lutego 1931 r. o godz. 11,15 | 


Dnia 27 lutego 1931 r. o godz, 9,30 przed przed połudn. sprzedawać będę w drodze 24 gotówkę u p. Stanisławy Trawińskiej LJ ZJ Fineczh 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przetargu przymusowego najwięcej dają- u; SEERE A 
Hi 12 ctr. pszenicy, klacz (4 lat) wóz z dra- | Z 2 mergami ziemi 


przymusowego najwięcej dającemu za $0- | cemu za gotówkę: iaat £o (7 lat), 20 kur, 7 ind 
ami, owę , ur, indo- | oraz używany 


tówkę: i ó 
1 bufet, ape Tada iaidd nk Zbiówłia Heytarić berży w Ryś. Śrutownik 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, | Zbiórka reflektantów w mojem biurze, sky, R SĄ WERE O lo WY FA sprzeda 
Główczewski, komornik sąd, Wąbrzeźno | Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | Wójtostwo Ryńsk. | _ Moldenhauer 


Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy orerky 


Dnia 27 lutego 1931 r. o godz. 2,15 po! Dnia 28 lutego 1931 r. o godz, 12-tej wį Dnia 28 lutego 1931 r. o godz. 10 przed od 1, IJ]. br. rzetelny 


Myśliwiec, pow. Habrzeżne 


poł. sprzedawać będę w drodze przetargu poł. sprzedawać będę w drodze przetargu poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy- i pracowity 
przymusowego najwięcej dającemu za go- przymusowego najwięcej dającemu za go- | usowego najwięcej dającemu za gotówkę w So- S 
tówkę: tówkę: | łectwie Czystochleb człowi ek 
1 szafę żelazną, | 1 szafę żelazną. | wialnię SOŁTYS. który pracował 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze,| Zbiórka reflektantów w mojem biurze, OBWIESZCZENIE i w browarach 
R M. Betlejewski, suj. 


s =. | 4 - s 
Główczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie, Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. E W czwa rtek, dnia piw iA. Krakovo i 
oaDędzie SIĘ w rodnicy 
PRZETARG PRZYMUSOWY Przetarg przymusowy! o ga i Służąca 


Dnia 27 lutego 1931 r. o godz, 11,45 Dnia 27 lutego 1931 r. o godz. 10 przed RZ f 
, . prz z dobremi świadectwami 
przed połudn, sprzedawać będę w drodze poł, sprzedawać będę w drodze przetargu | 4 : m Ga 


paz 7 2 może się zgłosić zaraz 
przetargu przymusowego najwięcej dają- przymusowego najwięcej dającemu za go- | 


cemu za gotówkę: |tówkę u p. Jana Kaczyńskiego w Wąbrze- po aj A 
1 szafę żelazną. /źnie, ul. Grudziądzka: kramny i na konie. | _ 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 1 skrzydło, Brodnica, dnia 23 lutego 1931 r. 1 pokój 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. Główczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie. | MA 6 ESTRA |większy potrzebny 


Wiadomość w administra- 
Przetarg przymusowy| Przetarg przymusowy ejts Gosu Wąbrzeskiego” 
Dnia 27 lutego 1931 r. o godz. 12,45 poj Dnia 27 lutego 1931 r. o godz, 9,45 przed MERE 
poł, sprzedawać będę w drodze przetargu poł, sprzedawać będę w drodze przetargu R 
przymusowego najwięcej dającemu za $0- przymusowego najwięcej dającemu za go- | 


(—) Blokus burmistrz. 


A TA 


LOSY! __ LOSY! 


22 Państwowej Loterji Klasowej 
PĘ” w szczęśliwej kolekturze "m 


„Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno 
(właśc. B. Szczuka). 
Spróbuj szczęścia — a fortuna — Ci się uśmiechnie 


Odina sima gygranych 32 miljony złotych 


co drugi los wygrywa. 
Ceną losów: ćwiartką zł 10, pół losu zł 20, cały los zł 40. 


Główna wygrana 1.000.000 zł. 


tówkę: | tówkę u p. Ottona Kowalskiego w Wąbrze- 
1 biurko. |źnie: | 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 1 szafę żelazną. 
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy 


i r. o godz. 9 przed. W piątek, dnia 27 lutego 1931 r. o godz. 
Dnia 37 nięśą. 191 f p 14-tej sprzedawać będę w Nowymdworze 
najwięcej dającemu za gotówkę: 

rower 

Zbiórka licytantów przy sołectwie. 


Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


pol. sprzedawać będę w. drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Franciszka Wertha w Wąbrze- 
żnie: 

1 obraz i 1 bufet. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


F , ponadto Premja wygrane główne w V klasie 

Przetarg przymusowyjPrzetarg przymusowy "REA aapea 
= w : wę : 1 -- 200,000 — zł. 1 — 200.000 — zł. > 
Dnia 27 lutego 1931 r. o godz, 11,45| W sobotę, dnia 28 lytego. br. o godz, 10 1 — 100.000 — zł. 1— 100.000 zł. ż 
przed połudn. sprzedawać będę w drodze sprzedawać będę w. Oterodzie u gospoda- | Si Said a ae a F 
przetargu przymusowego najwięcej dają- |TZa A. Sokulskiego najwięcej dającemu za ją BIE py” oda > potem z t 
cemu za gotówkę: gotówkę: | 5— 1850 — zł. 10 — 20.000 — zł. 1 
1 maszynę do pisania i 1 szafę żelazną. powózkę, 2 warchlaki, biurko dębowe, ; i wiele mniejszych wygranych. s 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze,| siodło konne, wirówkę i wialnię. | " 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. | 
ni 
A dz 
1 pe 3 W środę 25 bm, i w czwartek 26 o g. 8,30 Jako II film wyświetlamy dramat osnuty na tle powieści ad 
= == Rekord „Słońca“ dwa szlagiery razem w jednym STEFANA ŻEROMSKIEGO pod tyt. SI 
M | KIM programie gg” gg i 2 osoby na 1 bilet a z e dr 

pebi | Borers wyświetlać będziemy poraz ostatni cudowny dramat p. tyt. U r 6 d a Z y e || a 
se, 

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 

w roli głównej by 
i Bogusław. Samborski, Adam Brodzisz, Nora z 
POWY Ney, Stefan Jsracz *i wiele innych sławnych ba: 
zyc 


Rudolf Valentino i Wilma Banky. , artystów polskich. R 
TB , sés 7 r "= 1 ą a x 3 ZPA" EU 


WTZ 


z, 


